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M ódl się i  pracuy, a  będziesz szczęśliwym.
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ŁESSŁW O* W  Niedzielę pierwszą po Trzech Królach, dnia 7. Stycznia 1838.

Żywot Św iętej Weroniki.
W  każdym stanie ma człowiek otwartą 

do nieba drogę, bo nikomu nie zbywa  
na środkach do osiągnienia doskonałości 
chrześciańskiey, za którą Bóg płaci kró­
lestwem niebieskiem; nasze tylko nie­
dbalstwo iest przyczyną, źe nie, korzy­
stamy z tego. Ma dowód tego, niech 
nam posłuży przykład Sw iętey W ero­
niki. Urodziła się ona we w si, leżącey  
niedaleko wielkiego miasta północnych 
W łoszech , Medyolanu. Iey rodzice byli 
ubodzy i tylko z pracy rąk swoich utrzy­
mywali sif. A le , chociaż nic posiadali 
dostatków doczesnych, posiadali przecie 
boiaźń pańską, która iest droższa nad 
•wszystko. Otwartość i rzetelność tak 
umiłowali sob ie, że na krok od niey nie 
oddalali się; a oszukaństwem tak się 
brzydzili, źe gdy mieli co do sprzeda­
nia, to kupującemu naymnieysze skazy 
odkrywali, aby tylko nie oszukać. Iak- 
że  ich przykład wielu Chrześcian, lepiey 
się  od nich maiących, zawstydzić i po­
tępić musi! Niedostatek, w którym się 
znaydowali, nie dozwolił im posełać córki 
do szkoły , dla tego Święta W eronika

i czytać nieuczyła się. A le  zbawienny 
przykład rodziców oświecał ićy umysł 
i kształcił serce. Modlitwy były nay- 
ulobieńszą iey zabawą. Nauk religiy- 
nych, które się  dzieciom dawać zwykły, 
słuchała z  naywiększą uwagą; a Duch 
św ięty oświecał ią w ich poymowaniu; 
a tak łaską N ayw yższego umocowana, 
zaw sze prawie rozpamiętywała sobie g łó ­
wne prawdy naszey świętey religii. L ecz  
to iey oddanie się życiu pobożnemu, nie 
odrywało iey cd pracowitości i obowiąz­
ków stanu. Odbywała ie ż  niewymowną 
gorliwością, ścisłe  zachowuiąc posłu­
szeństwo, nawet w rzeczach naydrobniey- 
szych, względem swoich rodziców , lub 
panów, którym służyła. Z aw sze cicha 
i cierpliwa, pełna pokory, tak dalece, że 
nayniźey się ceniąc, z całą szczerością 
cudzey ulegała woli. W  rozmyślaniu 
prawd religiynycb, przy potocznych na­
wet zatrudnieniach, tak była zatopioną, 
źe nie spostrzegała, co się około nióy 
działo. Pracuiąc w  polu, oddalała się od 
innych, dla zyskania swobodnieyszego  
biegu myślom swoim i uniknienia roz- 
targnień, ku osiągnieniu iedynego celu, 
który ią zaymował, Boga. Chociaż tak 
zamiłowała sobie samotność, nie była po­
nurą, i powracała do towarzyszek sw oid i 
z uprzeymodcią i wypogodzonem czołem.
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W idyw ano ią nie raz zalaną łzami, a nie 
poymowano przyczyny, b o . ta Święta 
ukrywała troskliw ie rozczulenie swoie 
i powód onego. N ie długo potćm uczuła 
W eronika niepowściągnioną żądzę po­
święcenia się życiu klasztornemu; a bę­
dąc przekonaną, źe ią Bóg do tego po- 
wołuie, postanowiła wstąpić do zakonu 
Augustyanek Świętey Marty w  Medyo- 
lanie, które bardzo ostrą zachowywały 
regułę. A le , na nieszczęście, nie umiała 
ani czytać, ani pisać. To ią atoli nie 
odstręczyło od przedsięwzięcia, i  aby 
swego dopiąć, w nocy sama Się uczyła 
czytać i  pisać; czego też, po wielu mo­
zołach, dokazała. Razu iednego, gdy 
mało w  swey postępowała nauce, czem 
się bardzo martwiła, Nayświętsza Panna, 
do którey ona szczególniey się modliła, 
obiawiwszy się iey, pocieszyła ią , mó­
w iąc: j:Oddal od siebie ten smutek; do- 
»syć ci będzie te trzy nauczyć się lite ry : 
?>pierwszą iest c z y s t o ś ć  se rca ,  która 
»na tem zawisła, aby kochać Boga na- 
„dewszystko, a stworzenia lego w N im  
„ i  przez N iego; drugą: n ie  szemrać ,  
„a n i u n o s i ć  s i ę  g n i e w e m  na n i e ­
d o s k o n a ł o ś ć  b l i ź n i c h  s w o i c h ,  
„a le  m o d l i ć  s i ę  Pa n u  za nich;  
„trzecia : o b r a ć  sob i e  c o d z i e n n i e  
„ c h w i l ę  do r o z p a m i ę t y w a n i a  i nę -  
„ k i  I e z u s a  C h r y s t u s a . “  Nakomee, 
po upłynieaiu lat trzech próby, została 
W eronika przyiętą w liczbę zakonnic 
klasztoru Świętey Marty. Tam odzna­
czała się żarliwością i  skrupulatnością 
w  ścisiem wykonywaniu przepisów reguły 
klasztornćy. Każdy obowiązek wielkim 
l)y i w ićy oczach, i z wszelką uległością 
wypełniała rozkazy swoiey zwierzchno­
ści, w tćm mocnem przekonaniu, źe nic 
nie iest Bogu milszego, nad posłuszeń­
stwo.—  Dopuścił Pan Bóg na nią ciężką

próbę, to iest, ciągłą przez lat trzy|nie~ 
moc, srodze ią dręczącą; w którym cza­
sie iednak nie ustawała ona w dopełnia­
niu goriiwem swych obowiązków; a tym, 
którzy ią zachęcali do odpoczynku, od­
powiadała: „zostawcie mnie tak; niewiele 
maui s iły , nie wiele i czasu; Bogu więc 
ią poświęcić na!eży.“  Tak istotnie wszy­
stko w niey łączyło się z wiarą i ufno­
ścią w Boga. Iey skwapliwość w usłu- 
gach^ drugim; gotowość w wypełnianiu 
tychże usług, choć najlichszych; wstrze­
mięźliwość, posunięta do tego stopnia, 
źe tylko chlebem i wodą się posilała; 
niewinność i  czystość życia: to wszy­
stko miało za cel iedyny, p odoban i e  
s ię  B o g u  i z b l i ż e n i e  s ię do N i e ­
go. Pomimo zaś tylu cnót, nie sądziła 
się ta Święta Panna być godną łaski i  
miłości lego; mówiąc o sobie, mawiała 
z żalem i skruchą, źe tylko iedynie w mi­
łosierdziu Bożem, a nie w zasługach swo­
ich, pokłada nadzieię. W  ostatnich mia­
nowicie czasach, bywała ona tak pogrą­
żona w zamyślaniu, źe bardzo rzadko 
milczenie iey przerwać zdołano, i nigdy 
prawie ićy powieki z łez nie osychały; 
a ieźeli kiedy słów kilka przemówiła, 
by ły  one tak czułe i poruszaiące, źe 
i  nayzatwardzialsze serce grzesznika nie­
mi poruszone bywało. Umarła W eronika 
w  roku tysiącznym czterechsetnym dzie­
więćdziesiątym siódmym, maiąc lat pięć­
dziesiąt dwa, w godzinę, którą sama prze­
powiedziała; a iey świętość potwierdzoną 
była zaraz przez wiele cudów. Papież, 
Leo dziesiąty, roztrząsnąwszy rzecz na­
leżycie, pozwolił zakonnicom Świętey 
M arty czcić W eronikę iako Błogosła­
wioną, a Benedykt czternasty, w roku 
tysiącznym siedmsetnym czterdziestym 
dziewiątym, polecił ią umieścić w liczbę 
Świętych.



Świętem i pelnem modrości iesfc przy­
kazanie, wkładaiące na nas obowiązek 
ścisłego wypełniania obowiązków stanu, 
w którym nas Bóg postawił. A le  to 
wypełnianie obowiązków naszych po­
winno się zawsze do Boga .ściągać. P o ­
nieważ to nam Bóg nakazał, więc z mi­
łości ku Bogu trzeba to czynie. „ le ­
żeli wszystkie wasze działania, “ mówi 
Święty Hilary, ,,z czystey tylko pobudki 
„wypływaią; ieźelś, stosownie do nauki 
„Apostoła (Pawła świętego, który jnó- 
„wi: chociaż tedy iecie, choć piiecie, choć 
„co innego czynicie, wszystko ku chwale 
„bożey czyńcie) wszystko do chwały Boga  
„ściągacie, wtedy życie wasze będzie nie- 
„przerwaną modlitwą i ciągiem rozpa­
miętywaniem woli boskiey, bo się sta- 
„rać będziecie dniem i nocą takową wy­
pełn iać /*  Mylą się zatem ci ludzie i 
ciężko grzeszą, co, chociaż wypelniaią 
obowiązki swoiego stanu, nie odnoszą ich 
do Boga, a przytem roztrzepane i całkiem 
światowe prowadzą życie.

Użyteczność bzu.
(Z  K a len d ,  ró ln .  gospod.*)

Przodkowie nasi więcey, aniżeli my, 
szanowali be z ,  i słusznie, gdyż krzew 
ten, z powodu sw ey  wielkiey użyteczno­
ści, a szczególnićy' pod względem wła­
sności leczących, zasluguie na navwięk- 
szą uwagę. <

Bez rośnie bardzo sporo w każdym 
zakącie i w naygorszey ziemi, nie w y-  
magaiąc żadnego hodowania. Nasienie

iego szybko doyrzewa. Ma wprawdzie 
drżeń miękki i gruby, ale z wiekiem 
ginie on, w miarę grubienia pnia. Drze­
wo zaś stare, ma moc niemal równą że­
lazu. Dla tego też ról nicy uźywaią go  
na biiaki do cep, tokarze i stolarze na 
naydeiikatnievsze roboty. Z  bzu można 
robić płoty samorodne; a niemal w szy­
stkie iego części posiadaią własność le­
czącą. W  niektórych okolicach iedzą 
młode wypustki bzu, podobnie iak sała­
tę; iednakże uważaią, iż dopóki się do 
nich żołądek nie przyzwyczai, sprawiaią 
womity i przeczyszczenie. Kora biała 
i korzeń, mocne sprawuią rozwolnienie 
żołądka; odwar kory, czyli herbata zniey, 
w wodney puchlinie bardzo służy, pędzi 
bowiem pot i urynę. Liście zielone, na 
massę utłuczone, przykładane na wodne 
napuchnienia, lub zapalenia, wkrótce ie 
rozpędzaią i leczą. Kwiat go(owrany i na 
papkę urobiony, przykładany na różne 
bóle, bardzo prędko ie uśmierza; ten 
sam skutek sprawia kwiat suchy, w wo­
reczku zaszyty i na ból przyłożony. 
A  nawet zapewniano mnie, iż pewna 
osoba wyleczyła sobie sokiem bzowym 
nogę, iuż zupełnie zgangrenowaną; i od­
tąd z naylepsżym skutkiem używała go 
na podobne przypadki i na wszelkie rany. 
lak wiadomo, kwiat bzowy używa się 
za herbatę; służy on słabemu żołądkowi, 
oraz przywraca zatrzymane poty, ale nie 
należy go często używać, gdyż krew 
zapala. Czarne bzowe iagody, rozmaicie 
są używane. Bobią z nich zupę wyborną 
i bardzo zdrową; dodaią ie do powideł 
ze śliwek, aby złagodzić nieco ich s ło­
dycz i kolor zciemnić. Nakoniec robią 
z nich powidełka. S ą  one w wielu cho­
robach bardzo skuteczne, iako to: w bólu 
gardła,^ krwawey biegunce, ściśnieniu 
w piersiach, w katarach (mezdrowiskach)



i chorobie kamienia; w tych bowiem przy­
padkach, powtarzam, bez źadney wątpli­
wości, powidelka bzowe mogą być użyte, 
o-dyź przywracają obieg^ soków i iekkie 
śprawuią rozwolnienie żołądka. labłka 
i gruszki, przechowywane w kwiecie 
bzow ym , nabywaią smaku muszkatelo- 
wego. Doyrzale iagody bzowe farbuią 
przędzę na szaro. Postępuie się tym 
sposobem: Przędza moczy się poprze­
dnio w wodzie ałunowey; poczćm kła­
dzie się do rozgotowanych iagód, do 
których się nieco dodaie grynszpanu.^ 

Nasienie bzowe mocno rozwainia żo­
łądek, tudzież umarza i wypędza robaki'; 
jednakże łatwo można niem przesadzić, 
dla tego z naywiększą tylko ostrożno­
ścią używać go należy.

W  Anglii, gdzie bardzo wielo bzu 
sadzą i wysoko go cenią, gotuią młode 
onegoż pędy w wodzie, i tą zlewaią 
rozsadę kapuścianą i inne rośliny, asy 
wstrzymać lub oddalić pchły polne, gą­
sienice i inne owady. y

Rozmnożenie tego użytecznego drze­
w u iest bardzo łatwe. W  Lutym od- 
rzynaią się gałązki, około dwóch stóp 
długie, i sadzą się w  ziemię tym sposo­
bem, iżby iedtro oczko weszło w  ziemię, 
a drugie po nad ziemią zostało. W  dru­
gim roku rośnie on iuż dosyć buyno, a 
w trzecim owoc wydaie. Ponieważ tylko 
jednoroczne pędy wydaią iagody, przeto 
corocznie około Bożego Narodzenia na­
leży obrzynać stare gałązki. Skoim la- 
gody poczną co raz bardżiey się zmniey- 
szać, należy ściąć całą koronę bzu, aby 
całkiem nowo puściła.

leżeli bez ma służyć za płot samo­
rodny, sadzić go należy, o ile można, 
od strony południowćy.

Kiedy naylepiey żąć pszenicę 
i żyto?

W  okolicach Renu i Mozeli iuż od 
pięćdziesięciu lat doświadczają gospoda­
rze, że pszenica pięknieyszą iest i lep­
szą daie mąkę, gdy p r z e d  z u p e ł n ć m  
d o y r z e n i e m  s i ę  z ź y n a ,  i gdy ziarna 
i e s z c z e  s ą  m i ę k k i e ;  żyto zaś i inne 
zboże, przeciwnie lepsze są  daleko i 
w ziarnie i w  mące, g d y  s ię  ie  z ź y n a ,  
k i e d y  z u p e ł n i e  d o y r z e i ą .

Środek przeciw owadom zasiewy 
niszczącym.

Pewien rólnik zapewniał, żenastępuiący 
środek przeciw robakom (owadom) zasie­
w y niszczącym, ma być skuteczny: 2Zmię- 
szać w równych częściach na wagę sadła 
naystarszego, czosnku dobrze utłuczonego, 
dziegciu i smoły; wszystko razem urobić 
i tą  massą podczas orki, mianowicie wio- 
seuney i iesiennćy, często smarować dolną 
część pługa, a nawet i odkładnie; odraża­
jący z a p a c h  tśy mieszaniny, podobno 
w części gubi owady, a w części zaiusza 
ie do oddalenia się.
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